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WYBORY 
fo. Władz Towarzystwa Kredyt, Ziemskiego. 


W ubiegły poniedziałek, d. 12 
po odprawionej w kościele popijar: 
lennej,wotywie, przy towarzyszeniu chórów 
amatorskich i po odśpiewaniu „Veni Creator” 
o godzinie 11 przed południem, zebrani 
w liczbie 129 ziemianie naszej gubernii 
przystąpili do wyboru członków władz 
Towarzystwa Kredytowego. 

Posiedzenie otworzył p. Wice-gubernator 
w zastępstwie p. Naczelnika gubernii, po- 
czem Prezes zgromadzenia p, Artur Trep- 
ka, właściciel dóbr Borzyków i Wrońsko, 
po złożeniu odpowiedniej przysięgi, rozpo- 
czął wybory następującą do wyborców 
mową: 

„Powołany przaz was panowie do prze- 
wodniczenia wyborom, dziękując wam za 
uczyniony zaszczyt, przed rozpoczęciem 
czynności pozwalam sobie zwrócić waszą 
uwagę na ważność takowych wyborów. 
Przed dwoma laty, poprzednik mój w pię- 
knej i podniosłej mowie, między innemi 
poruszył kwestyję kryzysu, jaki własność 
ziemska przechodzi. Otóż przez ubiegłe 
dwa lata nietylko że się nie polepszyło 
ekonomiczne położenie tejże własności, lecz 
przeciwnie—do możebnych granic pogor- 
szyło. Stagnacyja handlowa, brak kredytu, | 
obniżenie taryf do przewozu zboża na ko- | 
lejach wschodnich, . nieurodzaj ostatniego 
roku, postawiły obywateli ziemskich w 
tak krytycznem położeniu, w jakiem sią 
jeszcze nigdy, za naszej przynajmniej pa- 
mięci, nie znajdowali, 

„Położenie nasze obecne, panowie, jest 
tradnem, bardzo trudnem, lecz nie jest ono 
bez wyjścia. Przy silnej woli, przy ograni- 
czeniu wydatków, przy zdwojonej pracy, 
możemy i powinniśmy się przy ziemi u- 
trzymać, bo to jest świętym naszym o- 
bowiązkiemspuściznę po dziadach przeka- 
zać dzieciom naszym, które mogą lepszych 
i pomyślniejszych pod względem ekono- 
micznym dożyć czasów, Brońmyż więc te=- 
go ojczystego zagóna całą siłą woli i pra- 
Фу, unguibus et rostro—i z rąk go ше wy- 
puszczaj my. 

„Dziś zebraliśmy się tutaj panowie, aby 
z grona naszego wybrać mandałaryjuszów, 
którzyby swojemi zasadami, swemi dążno- 
ściami, byli w zupełnej harmonii z nasze- 
mi uczuciami i chęciami, a zatem byli z 
krwi i kości rolnikami, umiejącymi odczuć 


to со nas boli, a cieszyć się tem, со пав 
cieszyć może. Wzorem takowych jest ezci- 


godny Prezes Komitetu, Aleksander Ostro- 
waki, który w ńniezmordowanych swoich dla 
współziemian usługach, niestety, stargał si- 
ły i zdrowie, tak, że obecnie, ponownego 
naszego wyboru, pomimo najszczerszej chę- 
ei przyjąć nie może, о czem z przykrością 
przychodzi mi was, panowie, zawiadomić. 

W uznaniu tyloletnich, nie dających się za- 
ротпіеб zasług, złóżmy hołd naszej wdzię- 
ozności dla Niego, punowie i uezcijmy przez 
powstanie tego naszego Nestora, ten wzór po- 
świącającego się dla dobra ogółu obywatela. 
Mając przed oczami taki przykład pracy, ab- 
negacyi, nieparcyjalności, starajmy sie, 
patrząc nań, dopełnić wyborów nie we- 
dług osobistych sympatyj, ale według prze- 
konania o pożytku i rozumnym kierunku 
działalności naszych wybrańców. Dlatego 
bez zapoznania zasług dotychczasowych na- 
szych mandataryjaszów, przystąpmy pano- 
wie. w imieniu rozumu i sumienia do no- 
wych wyborów, a tym nowym mandatary- 
juszom poleśmy, aby w imieniu naszem 
chcieli mieć ciągle na uwadze, iż w tej 
przejściowej i krytycznej epoce, mamy pra- 
wo żądać i oczekiwać od Władz Т, Kr. 
Z. nietylko wszelkiej pomocy i ulg w za- 
kresie ustawą 1888 roku przewidzianych, 
lecz mamy zasadę wyczekiwać, iż niezale- 
Żnie od tej ustawy, władze Towarzystwa, 
jako jedynie reprezentujące większą wła- 
вподб ziemską i dlu jej ratowania pierwo- 
tnie zawiązane, zechcą się utrzymać na 
wysokości swego zadania przeż podniesie- 
nie inicyjatywy w sprawach ziemiańskich, 
jak np. przez postaranie się o wzięcie u- 
działu w zamierzonej obecnie zmianie za- 
вай. opodatkowania własności ziemskiej; 
przez wyjednanie własnej z Towarzystwem 
Kr. Z. związanej instytucyi obowiązkowe- 
go ubezpieczenia od ognia, gradu; bezse- 
ryjnych pożyczek i t. p. 

n grona przedstawicieli naszych w osta- 
tnich czasach ubyło nam dwóch mężów, 
którzy byli chlubą naszej instytucyi, a 
mianowicie $, p.Adam Goltz тайса Komitetu 
Towarzystwa iś. p, Aureli Grodzicki radca 


Рутекеуі Głównej. Uozcijmy ich pamięć: 


przez powstanie. 

„Przemówienie to moje, panowie, pozwa- 
lam sobie zakończyć nie własnemi, ule da- 
wnego naszego poety słowami: „Służmy po- 
czciwej sprawie i, jako kto może, do ogól- 
nego dobra niechaj dopomoże.? 

Po przemówienia powyższem Prezesa 
wyborów, radca Fr. Siemieński, wł. dóbr 
Masłowice, odczytał sprawozdanie dyre- 
кеуі (Gej, którem objęte zostały dość 
szozegółowe odpowiedzi tejże dyrekcyi na 


| wnioski stowarzyszonych przed dwoma lae 
|ty na tutejszych wyborach stawione. 

Po odczytaniu sprawozdania dyrekcyi głó- 
|wnej, prezydujący przystąpił do sformo- 
| wania biura, powołując do urny wyborozej 
[ma asesorów pp. Karola Podozaskiego wł. 
dóbr Gorzkowiezki i Sobaków, i Adama 
Michalskiego wt. dóbr Borowno, в na se- 
kretarza p. Edmunda Dobrzańskiego wł. 
dóbr Nadolna i Kraszew. Następnie pre- 
zes Dyrekcyi Szczegółowej p. Skórzewski 
złożył do rąk prezydyjum wyborów spra- 
|wozdanie tejża dyrekcyi za ostatnie dwa 
lata jej działalaości, oraz wszelkie księgi 
dla stosownego rozpatrzenia takowych ipo- 
czynienia odpowiednich uwag. Delegacyja, 
która się tą czynnością zajęła, złożona z 
pp. Jeziorańskiego, Kwiatkowskiego i Lo- 
skowskiego, znalazła takowe w zupełnem 
porządku —W obwili kiedy się to dzieje, pre- 
zes Skórzewski ogłasza zgrońhadzonym wiel- 
се żałobną, a tylko co otrzymaną przezeń, wia- 
domość o śmierci prezesa dyrekoyi szeze- 
gółowej w Kielcach p. Bronistawa Dobie- 
ckiego; zgromadzeni więc, przez ogólne po- 
wstanie z miejsc swoich, oddają hołd pa- 
mięci zmarłego. 

Pod wrażeniem tej smutnej wieści roz- 
poczynają się wybory i kończą nadspo- 
dziewanie szybko, bo w ciągu jednego dnia 
—chociaż nowo wprowadzoną i ро raz 
pierwszy stosowana bardzo drobinzgowa 
instrukoyja wyboroza, zdawała się zapowia- 
dać najmniej dwudniowe trwanie wybo= 
rów. Następuje więc dwanaście razy powtó- 
rzone wotowanie, rezultat którego oka= 
zuje się następujący: 

Оргапі na radców ponownie na lat 4: 

Do Komitetu na radcę p. Zygmunt 
Płonczyński właściciel dóbr Lubiatów i 
Zakrzew (93 głosami na 129 głosujących 

Do Dyrekcyi Głównej p. Franciszek $1 
mieński wł. dóbr Masłowice (67 głosami na 
129 głosujących). 

Po skończeniu głosowania do Komitetu 
i Dyrekcyi Głównej, skoro  Prezydu- 
jący oznajmił, że z czterech radców koń- 
czących urzędowanie w Dyrekcyi Szoze- 
gółowej, poddaje do balotowania p. Skó- 
rzewskiego, obecnego preżesa tejże dyrekoyi, 
zgromadzeni jednogłośnie oświadczyli, ża 
mie cheg składania wotów, ale wybierają 
nadal tegoż p. Skórzewskiego, przez aklą- 
macyję. Ро zwróceniu jednak uwagi przez 
Prezydującego, że wybór taki, јако 
przeciwny ustawie, byłby nieważny—przy- 
stąpili do głosowania, a rezultat wyborów 
okazał się następujący: Ë 

Do Dyrekeyi Szczegółowej wybrani zostali 
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onównie: na lat 4: p. Bolesław Skórzewski wl. 
br Chelmo i Tworowice (122 głosami 
na 127 głosujących; — p. August Kożu- 
chowski wł. dóbr Kamostek (98 głosami 
na 127 głosujących); — p. к Rakowski 
właśc. dóbr Бокі Wale i Strzemeszno 
(112 głosami na 117 głosujących) í p. Jó- 
zef Wierzchlejski wł. dóbr Stobiecko Szla- 
checkie (99 wlosami na 112 głosujących). 
Nadto wybrano na zastępców na lat 2; do 
Komitetu p. Augusta Ostrowskiego wł. dóbr 
Budzewo, Radoszewnica i Borowa (28 gło- 
sami nw 82. głosujących); do Ругекеуі 
Głównej p. Adama Michalskiego wl. dóbr 
Borowno (82 głosami na 96 głosujących); 


do Dyrekoyi Szozegółowej р. Józefa Fiszera | 


wł. dóbr Szydłów AB (28 głosumi na 90 
głosujących) i p. Andrzeja Biesiekierskiego wł. 
dóbr Wola Blakowa B (41 głosami na 84 
głosujących). 

Na prezesa przyszłych, za lat 2 nastąpić 
mających wyborów, powołano р. Julijana 
hr. Ostrowskiego wł. dóbr Ujazd (39 gło- 
sumi na 56 głosujących), a na zastępcę p. 
Władysława Habdank ję ACE wł. dóbr 
Rudniki (28 głosami na 63 głosujących). 


Zgromadzeni na wybory do władz To- 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego stowa- 
rzyszeni oddziała piotrkowskiego, na zasu- 
dzie arte 27 Ustawy, złożyli następujące 
wnioski do władz naczelnych Towarzystwa, 
na reeo prezesa zebrania; 

1) Stowarzyszeni uznają rozmyślne nisz- 
czenie dóbr za czyn nieobywatelski i wy- 
sace potępieniu godny; przekonali się je- 
dnak dowodnie, iż środki przeciw temu, 
przez Dyrekcyję Szezegółową piotrkowską 
przedsiębrane, zupełuy osiągały skutek, sko- 
то w ostatniem dwuleciu żadne dobra w 0- 
brebie tejżo Dyrekcyi złośliwej dowasta- 
суі nie uległy. Upruszują przeto Władze 
Towarzystwa o nienaruszanie mocy i du- 
cha $$ 252 i 253 Ustawy, gdyż doświad- 
czenie przekonało, iż każda, z, Dyrekcyj 
szczegółowych, stosując się do miejscowych 
położeń i warunków, najodpowiedniejsze 
środki. zarządzić. potrafi, 

2) Z zaprojektowanych przez Dyrekcyję 
Główną przepisów tymczasowych, obecnie 
zawieszonych, stowarzyszeni, przekonali się, 
że Dyrekcyja Główna jednostronnie zapa- 
truje się na przyczyny dowastucyi, przy- 
pieując tukową wyłącznie złej woli właści: 
cieliz zebrani zns, za moment rozpoczęcia 
i decydujący punkt wyjścia dewnatacyi po- 
ozytują sprzedaż inwentarza i zboża w 
snopie, addzielnie od dóbr, skutkiem egze- 
kucyi prywatnej, czemu opierając się na 
ustawie postępowania sądowego cywiluego, 
w interesio całości substuneyi pożyczką ob- 
ciążonej, skutecznie zapobiedz byłoby mo- 
żmu i należałoby koniecznie. Z tych wycho- 
dząc przekonań, stowarzyszeni proszą wła- 
dzę Towarzystwa o obmyślenie środków, 
zapobiegujących tej właśnie dla gospodar- 
stw rolnych uajszkodliwszej dewastacyi i 
ze swej strony proponują, aby Dyrekcyja 
Główna na podstawie $ 59 Ustawy dała 
pełnomocnictwo: а) Dyrekcyjom Szozegóło- 
wym do czynnej w tego rodzaju sprawach 
intęrwenoyi, beż potrzeby żądania upowa- 
Żnienia od „DG-ej пз ka2dy dany wypadek, 
b) „Delęgutom taksowym do robienia w 
protokóle komornika wniosków na rzecz 
Towarzystwa, przy każdej egzekucyi pry- 
watnej, skierowanej na rzeczy, uznane przez 
prawo za nieruchomość z przeznuczenia. 

3) Dostrzegłszy nadto. w powyżej powo- 
lanych przepisuch tymczasowych, iż wła- 
dze Towarzystwa termin zapisywania 0- 
strzeżeń o sprzedaży dóbr przyspieszyć 
zamierzyły, stowarzyszeni poczytują to za 
nader szkodliwą dą nich zmianę i dlatego 
upraszują o utrzymamie pod tym względem 
dotychczasowych. terminów, 31 maja i 30 
listopada, gdyZ ze względów gospodarczych, 
każdy miesiąc przyspieszenia ostrzeżeń ob- 
niża niezmiernie zdolność płątniczą dłużni- 
ków, co nie mogłoby się obejść bez szko- 


dy dla Towarzystwa. ү 

4) Napotykająe trudność w apelowaniu 
od odmownych oczy Dyrekoyi Głównej 
przy podaniach о ulgi, stowarzyszeni pro; 
szą neo уы decyzyj Dyr. Głównej 
i komunikowanie motywów stronie z wię- 
kszem uwzględnieniem faktów, podanych 
przez, Dyrekcyję Szczegółową i Delegatów 
taksowych i z us iem wszelkich po za 
ścisłem Гойра отуш protokółu domnie- 
шай. 

5) Stawarzyszeni jak najprędsze uformo- 
wanie ubezpieczeń od ognia i gradu przy 
Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem—i to 
nie czekając na zatwierdzenia przerobionej 
ustawy wzajemuego gubernijalnego ubęz- 
| pieczenia—za bardzo pilne poczytują. 

6) Stowarzeszeni upraszają o poddanie 
pilnym studyjom kwestyi zumiany LZ-ych 
na bezseryjne i4%, aby mieć możność szyb- 
kiego dokonania tej zmiany w chwili 
sposobnej, 3 


Oddająo hołd 40-letniej blizko pracy sg- 
dziwego Prezesų Komitetu Tow. Kred. 
p. Aleksandra Ostrowskiego z Maluszy- 
nu, który dalszych trudów dla dobra in- 
stytueyi i stowarzyszonych podjąć dla bra- 
ku zdrowia nie jest już w stanie, zebrani 
na wybory ziemianie tutejsi wystosowali 
doń następujące pismo; 

„Czcigodny prezesiel Stowarzyszeni od- 
działu Piotrkowskiego, na wybory do władz 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego ze- 
brani, ku wielkiej żałości swojej otrzymu- 
ją z ust przowodniezącego wiadomość, iż 
ciężką chorobą złożony, dalsze Twoje pra- 
се dla wspólnie umiłowanej przez пав In- 
stytucyi zawiesić postanowiłeś, 

„Zbyt są znano krajowi obywatelskie u- 
zługi, jakie dostojny Prezesie Towarzystwu 
Kred. Ziemsk. w Królestwie Polskiem i ogó- 
łowi ziemian na rozlicznych polach płodnej 
działalności, Twojej złożyłeś, abyśmy tu je 
wymieniać potrzebowali, 

„Właściwa zasług tych ocena wyryła się 
w pamięci i seronch naszych głęboko; nie= 
chaj zaświadczy o niej prawdziwy żul z 
Twogo ustąpienia, najżywsza nasza wdzię- 
ozność i cześć, którą w naszem i—śmie- 
my powiedzieć —- ogółu stowarzyszonych 
imieniu, uroczyście aktem tym wyrażamy, 


NA CZASIE, 


Zbliża się czas, w którym brodaci owo- 
coznawcy obchodzą wiejskie sady, w celu 
zakupna owoców na drzewach. Sprzedaż 
owoców na drzewie, jęst to samo, oo sprze- 
dawanio zboża na pniu; wiemy kto na ta- 
kich tranzakoyjach korzysta, a kto traci; 
wszystkim też wiadomo, do jakich spo- 
sobów uciekają się kupcy chege dany sad 
wydzierżawić, Gdy drzewa okwitną i pra- 
wie napewno można obliczyć przybliżony 
zbiór, w wiejskim dworku zjawia się żydek, 
zwykle mieszkaniec sąsiedniego minste- 
ozka, i pyta; czy „wielmożny pan dżedżye 
nie potrzebuje wydzierżawycz owoc?” „Pan 
dżedżyc,” który mówiąc nawiasem, najczę- 
ściej potrzebuje... gotówki,ucieszony, że mu 
się żydek nadarzył, oprowadza go po sadzie, 
sądząc, że targu w dwóch słowach dobije. 
Żyd z owosostanu nigdy zadowolony nie 
jest: bo jeżeli rok urodzajny, to według 
niego w mieście i darmo nie wezmą owocu; 
gdy zaś drzewa mniej obrodziły, utrzymuje, 
że na życie nawet nie zarobi. 

Po długich oglądaniach, zapytuje о cenę. 
Właściciel, wobec utyskiwań przyszłego 
dzierżawcy, stawia daleko niższą od zapro- 
jektowanej conę. W tej chwili, jakby па roz- 
kaz dr. Czyńskiego, na twarzy pana kup- 
ca maluje się zdziwienie, przeatrach i po- 
litowanie; po namyśle podaje ceną naj wy- 
їе) w czwartej części wartości i ulatnia 
się; musi się naradzić z żoną i ze wspól- 
nikiem; obiecuje przyjść nazajutrz, Mija 
tydzień i drugi a кирса nie widać; nato- 


miast przychodzą inni (podstawieni przez 


pierwszego) i dają jeszcze niższą дёпе. Nas 
reszcie zjawia się pierwszy dzierżawon, 1602 
owoc nie wart znów tyle, со on dawat—a 
żona i wspólnik "ogromnie się-na niego 
gniewają, „że on taki głupi, że on się nie 
nie zna, że oni wszystko stravą;”ale on taki 
dżentelman, że nie chce zmienić swego słowa; 
оп da tyle co powiedział, tylko „pan dże- 
dżyc ma delikatny rozum, i nie chce, coby 
biedny żydek stracił, pan dżedżyc mu sam 
od tego ea opuści!..” 

W krótkim czasie żyd do ogrodu się wpro- 
wadza.Nie mówiąc o tem,że sad wygląda niby 
obóz w czterdziestoletniej pielgrzymce, że 
firanki z żydowskiej odzieży wiszą przy „bu- 
dzie”sadownika,a ogród zamienia się w śmie- 
tnik— właściciel nie doliczy się już połowy 
cebuli w warzywnym ogródku, oprócz innych 
jarzyn, rozmaitego drobiu, kawałków drze- 
wa ít. d, 

Chcąc uniknąć tych wszystkich przy- 
jemności; nie chcąc swoim groszem ou- 
dzych rąk napelniaé—nie wypuszczajmy s= 
dów w dzierżawę. Toż żyd tych owoców 
sum detalicznie nie sprzedaje, lecz gdy przy + 
wiezie do minsta, rozkupują od niego inni 
handlarze: czyż i my nie możemy w ten 
smn sposób postępować? Do pilnowania 
owoców ша drzewie przyjąć jednego lub 
więcej stróżów; od czasu do czasu samemu 
w nocy wyjść do sadu; niech słażba wie, 
że рап jest dbały, to i owoców niew iele 
przepadnie; a gdy się sadu nie wy- 
dzierżawi=toiw domu mu się owoców do- 
syta i sąsiadowi można posłać, służbie roz- 
dać, u ze sprzedaży reszty otrzyma się du- 
żo większą sumą, niż dawat dzierżawcu. 

Należy tylko owoce zrywać we wlaściwym 
czasie, starannie pakować, a przywożąc na 
targ nie żądać zbyt wygórowanej ceny, 


wyższej od tej zu jaką sprzedają han- 
dlurze; każdy w takim razie, mając 
owoc tami, smaczny i nieprzebierany 


przez podejrzanej czystości ręce, chętnie 
nabywać go będzie. W zeszłym roku na 
tutejszym rynku widziałom całe wozy śli- 
wek rozprzedane z pierwszej ręki па gurn- 
се i kwarty; więc sprzedać można, byle, 
dla własnej korzyści, mieć trochę dobrej 
obęci, 

W niedługim czasie krajowa wina, przy- 
najmniej w domach średniej zamożności, 
wyrugują wina zagraniczne. Nasze wina z 
jabłek, gruszek, porzeozek, agrestu, Ana- 
wet 6а czarnych, są bardzo smaczne, 
i posiadują przymioty wymagane przez znuw- 
sów, Nie słuchajmy więc tych, którzy nam 
sadów nie radzą zakładać; przeciwnie, do- 
sudzajmy chociaż po kilka azczepów ro- 
oznie—koszt to niewielki, u może być źró- 
dtom zaacznych dochodów, może dla kraju 
przynieść milijony, Tylko dobrej woli i 
trochę trudu: potrzeba! 

F, Ciechomskt, 


Słówko o tłomaczeniu snów 


przez lud. 


Со to jest вол? Zastanawiać się nad tem 
nie będziemy, Ze stanowisku fizyjologiezne= 
go pytanie to w części zostało rozwiązanem; 
my zaś jedynie ze stanowiska etnografa 
chcemy dotknąć tej kwestyi. 


„Sen mara, Bóg wiara” і „Оо się myśli, 
to się przyśni” —to przysłowia, z których 
łatwiej możua wierzyć pierwszemu, przynaj- 
mniej sądzę tak e własnego doświadczenia; 
nigdy bowiem w życiu nie wyśniło mi się 
nic. Wiara w sny mocno jest zakorzenioną 
i rozpowszechnioną w naszym narodzie, nie 
wyłączając warstw inteligentnych; szczegól- 
niej jednak lud przywiązuje do snów wiel- 
ką wiarę.- Wśród ludu do wyjątków pra- 
wie zaliczyć należy ludzi nie wierzących 


w sny. 
Jak niema narodu, któryby nie wierzył 
w ozary, zabobony, przesądy, zaklęcia, 


wróżby, tak również niema człowieka, ata- 
rego zwłaszcza, któryby nie miał awoich 
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specyjalnych pod tym względow sądów, 
przekonań, wierzeń, zwyczajów. Znam bar- 
dzo wiele osób starych, zasługujących na 
wiarę, które opowiadały mi, że w wielu 
bardzo wypadkach proroctwa ze snów 
sprawdzały się w zupełności. A 

W różnych stronach najrozmaiciej tło- 
maózą jedne i te ваше sny. Otóż powodo- 
wany myślą zebrania jak największej licz- 
by tłomaczeń snów z wałego naszego , 0b- 
szaru etnograficznego, zwracam Się z u- 
przejmą prośbą do czytelników „Tygodnia” 
aby zechcieli pod poniższym adresem nad- 
syłać mi awoje notatki na pytania: 1) Czy 
w. danej miejscowości lud wierzy w sny? 2) 
w jaki. sposób je tłomaczy? 3) Czy niema lam 
speeyjalnych tłamaczów lub uomaczek snów 
i jakie proroctwa ze snów oi wysnuwają? 1— 
4) Czy trafiają się wśród ludu jasnowidzący 
i jak lud się zapatruje na nich? ~ 

Tutaj podoję tłomaczenia snów z różnych 
miejscowości: a ` 

2 Dąbrowy- Górniczej: 1) gdy się śni ko- 
ściół, a w nim organy grające i dużo 
świec płonących, z pewnością będzie po- 
grzeb,—2) gdy się śni, że pies ukąsił, to 
źle, trzeba się więc strzedz nieprzyjaciela, 
który cię zmożej jeśli by się ps przemo- 
gło, to znaczy odwrotni у  zgnieciemy 
nieprzyjaciela, —3) gdy ві 20 kogoś bije- 
my,przybije z pewnością do domu gość,które- 
mu radzi będziomy,—4) gdy się śni chustka 
od nosa, będzie list z dobrą nowiną,—5) 
gdy się śni mięso wołowe, będziemy mieć 
jakąś nieprzyjemność, — 6) jeśli ktoś we 
śnie pieści małe dzieciątko, będzie miał 
kłopoty, —7) widzieć we śnie ogórki, zmy- 
lona nadzieja, 

Z Olkusza: 8) jaju,—będą plotki, 9) po- 
żur, —będą złodzieje, 10) złodziej: gdzie 
pożar, 11) śmierć — będzie zdrowie, 12) 
gdy śię śni, że ktoś kogoś bije, z pewno- 
ścią ktoś oboy do domu zawita, өч; 

Ze Lwowa: 18) gdy w śnie zostanie się 
przebitym ostrem narzędziem, mówią, że 
się ktoś przybije t. j. przybędzie w gości- 
nę do tej osoby, 14) gdy się śni małe 
dzieeko, z pownością wydurzy sią nięszozę- 
ście, — 10) anić znajomego umarłym, dlu 
niego wielka pomyślność. { 

Z powiatu Zwinogródzkiego, gub. kijow- 
skiej: 16) jeżeli się śni, że ząb wypadnie, 
okno wyleci lub piec się rozwali, ktoś umrze, 
Także jeżeli stado pędzą z jakiego domu, 
to w nim ktoś umrze, Widzieć we śnie 
ozłowieka nagiego zwiastuje śmierć tegoż, 
17) Czesanie włosów we śnie — droga. 
18) siwe włosy we śnie—honor, zaszozyt 
spotka, 19) strzydz włosy we śnie—strata, 
20) dziecko małe śnić—nieprzyjemność, 21) 
ser zgniły śnić z robakami lub jeść—bogao- 
two, 22) bić wszy nu sobie oznacza też 
bogactwo, 23) widzieć we śnie mnóstwo 
wszy, — nędza, 24) widzieć we śnie dzikie 
ptaki, — mieziszozenie zamiarów, 25) kraść 
płótno lub materyję,—droga, 26) jeść wa 
śnie, — dobrze, 27) obuwie śniś—zmiana po- 
mieszkania, 28) tańce, muzykę lub zabawę 
śnić, — nieprzyjemność, 29) grzmoty lub 
pioruny—smutna wiadomość, 30) śpiewy— 
nieprzyjemność, 31) ogień, — kłótnia, 32) 
snieg we śnie—spełznięcie zamiarów, 33) 
deszcz, — przybytek, 34) kopać szukając 
skarbu — nędza, 35) zgubić pierścionek— 
stracić narzeczonego lub narzeczoną, 36) 
paznogcie obcinać — strata, 37) żar śnić 
—kłótnia,38) pożar—gość przyjedzie. 

1. 8, Ziemba. 

Warszawa. Podwal N 24 m. 10, 


Z Miasta i Okolic. 


— elegacyja piotrkowska, polej- 
mująca w Petersburgu starania o pozosta- 
wienie na miejscu tutejszej filii banku 
państwa, już powróciła do naszego miasta. 
Starania jej, o ile dotyczą nieskasowania 
tejże fili bardzo mało mają szans 
powodzenia; natomiast wszelkie szanse 


zduje się mieć zu sobą pozostawienie, 
przy projektowanym nowym oddziale izby 
skarbowej, inkasa weksli i czynności li- 
kwidncyjnej po b. banku polskim. Bliż- 
szych szezegółów mozą zasięgnąć intereso- 
wani od członków delepacyi. 

— W ostatniej chwili, gdy numer 
jest już na prusie, dowiadujemy się iż w 
d. b; m. nadeszła tu wiadomość, dająca 
pewne nadzieję pomyślaej decyzyi co do 
spruwy operacyj wekslowych. Ma опа na- 
stąpić. ostatecznie w dniu 20 b. m. 
padki ospy naturalnej tak u 
dzieci jak i u dorosłych w mieście coraz 
częściej się pojawiają. Radzimy szczepić 
dzieciom i tym, któczy już dawno podda- 
wali się tej niewinnej, operucyi. Medycyna 
dziś opierająca się na obserwacyi, przyszła 
do przekonania iż tylko „krowianka” t. j, 
lymfa z cieląt zbierana jest nujodpowiedniej + 
sz do szczepienia, Magistrat Piotrkowa, ur 
względniając dzisiejsze wymagania nauki,po* 
stanowił sprowadzić krowianki za rs. 30, 
by tą felczer miejski ssczepił biednym miesz= 
kańcom miasta naszego, 

== zamina rozpoczęły się w tym 
roku w d. 12 b. m. w klasie B-ej, w 4-tej 
i 6-ej w dniu «1б b. m. Ostatni egzamin 
naznaczony podobno na dzień 14 czerwcu 
roku bieżącego. 

— W klasie S-ej w poniedziałek 12 
b, m, uczniowie kończący gimnazyjum pi- 
sali ówiczenia ruskie na temat: „Znaczenie 
komedyi Gribojedowu „Gore od uma” pod 
względem literatury i sztuki”, We wtorek 
i środę odbyły się w tejże klasie egzaminu 
z greki i łaciny, 

m #üozklad jazdy ns kolei Warsz: 
Wied. na bieżąwy sezon letni 1890 r., ео 
do pociągów osobowych, pozostaja bez 
zmiany, 

— Ohóry kościelne, W dniu 11 
maja r. b. w niedzielę, jako w uroczystość 
N. M. P, Łaskuwej, # powoda przypada- 
jącego odpustu w miejscowym kościele ро» 
Pijurskim, chór amatorski, przy tymże ko- 
ściele istniejący, wykonał pierwszy raz 
Mszę (A. Major) skomponowaną przez Je- 
rzego Pichleru i ofiarowaną księdza Woj- 
ciechowi Rożniewskiemu, kanonikowi Ka- 
tódry Wrocławskiej, b. Asesorowi kolegi- 
jum katolickiego w Petersburgu i probos 
szczowi w Bogdanowie, który celebrował su- 
mę, Nu offertoryjum p, Emilija Goleńska 
odśpiewała „Monstra Te esse Matrom” p. 
Neukom (sopran solo z towarzyszeniem 
czterogłosowego chóru mieszanego i or- 
ganu), 

W dniu 12 maja, w poniedziałek rano, 
w tymże kościele odbyło się, jako w dniu 
wyborów „do Towutrzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, nabożeństwo, nn którom chór 
odśpiewał Mszę Józefa Elsnera (В, dur). 
Ofinrowana za to i złożona na ręce prze- 
wodnika chóru p. Edmunda Gerbera przoz 
Prezesa wyborów p, Artura Trepkę suma 
rs, 15, z woli członków chóru, została 
przelana do funduszów na rozpoczynającą 
się już restauracyję kościoła po-Pijarskiego 
i złożona administratorowi kościoła, Ж. Sa- 
łacińskiemu do dyspozycyi, Ą 

Mszą celebrował ks. Rożniewski, ka. Sn- 
łaciński kwestował osobiście i o ileśmy 
zauważyli zebrał przeszło 100 rs. na tacę. 

— Starożytny domek. P. Uni- 
szawski, właściciel drewnianego domku, w 
ziemię zapadniętego, położonego przy nie- 
brukowanej uliczce, prowadzącej z uli- 
cy Słowiańskiej do ogrodu pana Ja- 
strzębskiego, w tych dniach przystąpił йо 
rozbiórki tego domu. Drzewo modrzewio- 
we okazało się zupełnie zdrowe, а na bel- 
ce, nad drzwiami wehodówemi, znaleziono 
wyrżnięty rok 1410—rok Grunwaldu! 

— Próby szufli konnej р. B. 
Horodyńskiego.—Zebrani na wybory zie- 
mianie mieli sposobność, w poniedziałek 


po wyborach i we wtorek zrana, spraw- 
dzać praktyczność pomysłu p. Horodyń- 


skiego, który na placu Towarzystwa, 07 
bók gmachu tegoż, Czynił nieustanne pras 
wie, przez dwa dni trwającć, próby że 
swoją szuflą konną. Mieliśmy też врово- 
bność przekonać się, czy wynalazek pána H; 
może mieóf jakia praktyczne zustosowania. 
Otóż ziluje się nie ulegać wątpliwości, że 
narządzie tò wielką mu przed” sobą przy- 
szłość, als bynajmniej nić przy kopaniu 
rowów, jak to doniosły niektóre pismu 
warszawskie. Szufla pana Н. zastępuje ż 
korzyświą jednocześnie dwa narzędzia гебл- 
ne: szpadeł i taczki—i służy do nabierania Ç 
natychmiastowego jednocześnie przewożenia z 
miejsca na miejsce już spulchnionej ziemi. 
A zatem z korzyścią wielką 1 żaoszezędzeniem 
czasu może być użyta: 1) do płantowańia 
ziemi w ogrodach i na polach, 2) do zbie- 
rania ohoćby najliczniejszych kretowisk, 3) 
do usuwania ziemi ze świeżo skopanycć 
rowów dawnego systemu, 4) do wywóże: 
nia szlamu z osuszonych już stawów —5) a 
najobszerniejsze zdujo się zastosowanie mó- 
gluby znależó przy wszelkich robotuch 
szarwarkówych, prowadzonych na większą 
skalę; dlatego to wiele pożąłaną byłoby 
rzeczą, aby przedewszystkiom wójci gmin 
buczną na to narzędzie zwrócii uwagę. 

Różnorodny wyżej wskazany użytek szufli 
konnej w wospodarstwie fólwurcznem spô- 
wodował liczne zunówienia jej, obecnych 
na próbie ziemian. Jedyny poważniejszy 
zatzut, juki spotkał wynaluzcę, jest ten, 
że.. narzędzie to jest nieco za drogie 
(rs, 14). Pan Horodyński jednakże spodzie- 
wa Bię, że ceną dotychczasową będzie wstu- 
nie wkrótce zmodyfikować, jeśli ilość za» 
mówień z czusem wię powiększy. Szułlę 
рапа H. można sprowadzać przez pośred- 
nictwo p. W. Zaleskiego, 

— Jarmark we wtorek po ś-tym 

Stanisławie odznaczał się niezwyktem o= 
żywieniem. Inwentarzu dowieziono sporo; 
gosposie nasze miejskie kupowały masami, 
t. z, kamienne garczki, istotnie po bardzo 
nizkich cenach. 
Tygodnik ilustrowany w 
szeregu Obrazków ilustrujących  wrużenia 
z Tatr Witkiówioża p. t. „Na Przełęczy”, роз 
mieścił niezmieraje wdziączny fiortrócik 
jednej 2 nudobuych mieszkanek naszego 
grodu. —Pod obrazkiem podpisano „Panna 
w przebraniu”, 

— Widoki urodzajów zbożu w 
naszej okolicy są bardzo pomyślne. Żyto 
wcześniej posiane już wykłosiło s psze+ 
nica nawet na lichszych gruntach przede 
stawia się. bardzo: dobrzo, Zboża jare także 
pięknie powachodziły, Rolnicy utrzymują, 
że jeśli nia nie przeszkodzi dojrzoniu zboża, 
w roku bieżącym urodzaj będzie dosyć obfi- 
ty i wynugrodzi w znacznej części klęskę 
zeszłoroczną. 

=: Pożar wynikły zeszłej niedzieli w 
fabryce Heinela w Łodzi powstał w głó- 
wnym korpusie fabryki, gdzie pomieszczo- 
nu była tkalnia mechaniczna, Z powodu 
niedostatecznego ratunku miejscowej straży 
ochotniczej, pomimo pomocy jaką dawała 
straż ogniowa fabryczna Szejblerowska— 
pożuru trudno było opanować, tak, że z 
korpusu środkowego ocalał tylko parter, i 
spalił się nadto sąsiedni budynek, mieszczą 
cy także tkalnie, jak również najwyższa 
piętro drugiego aqsiedniego budynku. Po- 
żar rozpoczął się o 6 przed wieczorem, а 
zdółano go opunować zaledwie po północy, 
borykając się z nim do rana. Straty w 
budynkach obliczają na sumę około 50,000 
та; w maszynuch zaś i towarach przeszło 
па 400,000 rs. Spaliło się około 420 war- 
sztatów mechanicznych, przy których pra= 
cowało przeszło 600 robotników, Ta część 
jednak fabryki, i warsztatów, które wrato- 
wano, pozwalają na dalsze prowadzenie 
fabryki, bez  wstrzymywania  produkcyi, 
„Dziennik Łódzki” wobee eałej tej Каба 
strofy niedzielnej, wskuzuje, jak niezbędną 
jest w Łodzi choćby nieliczna stałą straż 


ogniowa miejska, przy której straż ochote 
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nicza mogłaby swoją drogą istnieć, peł- 
niąc funkoyję pomocniczą. W danym 
bowiem wypadku, ta ostatnia stawiła się 
do pożaru zbyt późno i nie w komplecie, 
gdyż pożar wynikł w chwili, kiedy w naj- 
lepsze używano spacerów i rozrywek po za 
miastem, jako w dzień świąteczny. 

— Z Puszyna piszą do „Dzien. Łód.” 
W dniu 20 kwietnia г, b. w osadzie na. 
ате] odbyło się zebranie gminne, na którem 
rożetrzygano kwestyją utworzenia funduszu 
na utrzymanie drugiego nauczyciela w szko- 
le elementarnej jednoklasowej ogólnej w 
Tuszynie, oraz na powiększenie pensyi dla 

ierwszego nauczyciela tejże szkoły. Ze- 

ranie gminne, mając na uwadze, że do 
azkoły elementarnej w Tuszynie uczęszcza, 
zwłaszcza w porze zimowej, około 250 dzieci, 
które w takich warunkach nie mogą roz- 
winąć się ani pod względem umysłowym, 
ani religijnym, — postanowiło postarać się 
u odnośnej władzy o zamianowanie drugie- 
go nauczyciela do szkoły w Tuszynie i o 
powiększenie pensyi dla pierwszego. 
E— Ze Zgierza. Ruch handlowy oży- 
wiać się cokolwiek zaczyna. Kupcy, dzięki 
zapewne pomyślnym widokom urodzujów 
tegorocznych, zjawiają się częściej z zamó- 
wieniami, Towar na składąch ubywa, mi- 
mo to jednak do zupełnego zażegnania prze- 
silenia jest jeszcze daleko. —Od 1-go lipca 
miasto Zgierz ma posiąść nareszcie sąd po- 
koju na miejscu, boonie obywatele nara- 
ženi są na ogromną niedogodność, gdyż 
sąd pokoju dla Zgierza konsystuje w Ło- 
dzi, a ilość spraw stosunkowo jest dość zna- 
супа: do 1,400 przecięciowo rocznie. Nie- 
dogodność ta będzie usuniętą za kilka mie- 
sięcy z urządzeniem miejscowego sądu po- 
Који, — 

— Pan prezydent miasta Łodzi 
ogłasza, że w obecności zarządu księstwa 
łowickiego w m, Skierniewicach dnia 29 b, 
m. o godzinie 10 rano odbędzie się licyta- 
өуја na sprzedaż drzewa z poręby N. 1 
w rewirze Miłochniewice leśnictwa, skier- 
miewickiego, od sumy ra. 8,202, 
anga, Adam Barok, lekarz szpi- 
tala św. Aleksandra w m. Lodzi, otrzy- 
mał rangę radcy dworu. 

— Od dzieci—dla dzieci. Owzyma- 
liśmy dla biednych dzieci rs. 1 kop. 50 od 
Maniusi, Zygmusia i Stasia 

— Do dzisiejszego nnmerm dołącza 
dla wszystkich pronuioratorów miejscowych 
miojscowych, ogłoszenie о mydle prowizora 
Ostroumowa. 


A- 
A. M. 


Wiadomości Bieżące. 


= Podatek składowy. Ogólnu suma pò- 
datku składowego z przedsiębiorstw han- 
dlowych i przemysłowych, opłacających 
świadectwa gildyjne w roku bieżącym, 
dla guberni piotrkowskiej wynosić będzie 
тв, 128,000, Z tej sumy przypada па pow. 
łódzki wraz z miastami: Łodzią i Zgierzem 
rs. 74,060, na powiat będziński, z miastem 
Będzinem rs. 28,500, па powiat Często- 
chowski z m. Częstochową rs, 8000, na 
powiat brzeziński z miastami: Brzezinami 
i Tomaszowem гв, 6,900, na powiat raw- 
ski z m, Rawą rs. 240, na pow. nowora: 
domski z m. Noworadomskiem ra. 2,760, па 
powiat łaski z m. Łuskiem i Pabijanicami 

в. 5,800, 

‘m „Warszawskij dniewnik* pisze: Niedawno 
pojawiły się w prasie pogłoski o przejściu 
majątków v, Kramsty, br. Renarda, Kuż- 
nickiego i S-ki na własność nowozałożone- 
go towarzystwa sosnowickich kopalń węgla 
kamiennego, na którego czele stoi hr. de Va- 
sal i które rozporządza kapitałami ruskiemi 
1 zagranicznemi, Teraz mówią, że skcyjona- 
ryjusze towarzystwa v. Kramaty nie zgadzają 
się na oddanie nowemu towarzystwu swych 
kopalń i zakładów za proponowaną sumę 10 
milijonów rubli. Jakiekolwiek jednak będą 
rezultaty układów założycieli nowego to- 
Warzystwa z przedstawicielami firm: hr. 


Renarda, у. Kramsty i Kużniekiego i S-ki, 
w każdym razie sądzimy, że nie są pozba- 
wione interesu dane o przemysłowych оре: 
racyjach tych towarzystw, otrzymane przez 
nas z zupełnie wiarogodnego źródła, Głów- 
ne, pod względem wymiarów i ilości doby- 
wanego węgla, kopalnie należą do towa- 
rzystwa v. Kramsty. Jedna kopalnia „Je- 
rzy“, należąca do tego towarzystwa, dała 
w 1888 roku 23,470,915 pudów wegla ka- 
miennego, zatrudniając 1,047 ludzi i 10-ma- 
szyn parowych, Wszystkie kopalnie +. 
Kramsty dały w 1888 roku 36,825,977 pu- 
dów węglu. Oprócz kopalni węgla kamien- 
nego, do towarzystwa należy zakład cyn- 
kowy w pobliżu wsi Zagórze, w którym 
wytopiono w 1888 roku 130,766 pudów 
cynku i 4,225 proszku oynkowego, tudzież 
zakład „Emma“ w Sosnowocu, który wy- 
rabia corocznia do 50,000 pudów bieli вуп- 
kowej. Kopalnie hr. Renarda dawały w la- 
tuch ostatnich do 18 milijonów pudów wę- 
gla rocznie. Prócz tych bogatetw, w ma- 
Jątkach v. Kramsty, hr. Renardu i Kuźnie- 
kiego 1 Ski wydobywają ooment, gling о. 
gniotrwałą i rudę żelazną. W ostatnich 
czasach, Skutkiem znacznego podwyższenia 
cła od surowca zagranicznego, wytapianie 
surowca w majątkach pómienionych ma 
wszelkie widoki powodzenia. 


= Senat skasował już w ostatnich oza- 
sach kilka wyroków izb sądowych w kra- 
ju północno-zachodnim, które uznały obję- 
cie przez współspudkobiereąg polaka całego 
majątku ziemakiego, ze apłaceniem spadko- 
bierców pozostałych, za sprzeciwiające się 
ukazowi grudniowemu, zakazującemu pola- 
kom nabywać ziemię w tym kraju. Kasa- 
суја była poparta następujęcomi motywami. 
Prawo z dnia 10 grudnia 1865 roku miało 
na celu zatamowanie przypływu ludności 
polskiej z pozostawieniem jednakże nie- 
tkniętomi praw dotychczasowych właś 
cieli i ich spadkobierców prawnych, nie 
może więc ono pozbawiać tych ostatnich 
prawa zawierania umów działowych. Pra- 
wo o działach nie mówi o samej tylko zie- 
mi, lecz żąda równych ao dò jakości i do- 
godności cząstek spadku, dla każdego spad+ 
kobiercy, dozwalając przez to samo па wy- 
równanie ich pieniędzmi, z czego łatwo 
wyprowadzić wniosek, że zastąpienie ziemi 
przy podziale równoważną sumą pieniężną 
jest w zgodzie zupełnej z prawem podzia- 
łowem, którego ukaz grudniowy wcale nie 
niszczy, co wyjaśnił już senat w r. 1872. 
| Wreszcie popiera ten pogląd ukaz imienny 
z dnia 21 sierpnia 1818 r, dany w sprawie 
o dział spadku po hr. Sołłohubie, którego 
spadkobierey oddali cały majątek jednemu 
z pomiędzy siebie, starszemu bratu hr. Le- 
onowi Solłohubowi, reszta zaś rodzeństwa 
miała być odpowiednio spłaconą. Umowa 
ta uznaną była za akt prawny. 

= Котіѕуја z łona rady peterabnrskich 
adwokatów przysięgłych zdecydowała w de- 
batach swych nad ustanowieniem nowych 
przepisów o pomocnikach, pominąć zupeł» 
nie kwestyję wyznaniową. 

= Zmniejszenie godzin pracy Na kolei nad- 
wiślańskiej ma być zmniejszona liczba go- 
dzin pracy w biurach zarządu, Czynności 
biurowe zamiast do godziny 4 po południu 
trwać będą do godziny 2. 
Rada medyczna zezwoliła prowizo- 
rycznie na przyjmowanie do aptek ucze- 
nie przychodzących nawet tam, gdzie s% 
i uczniowie, 
Departament rolnictwa i przemysłu 
wiejskiego, w okólnika wydanym w tych 
dniach, wzywa istniejące w Rosyi liczne 
towarzystwa rolnicze do popierania na- 
uezania ogrodnictwa i warzywnictwa w 
wiejskich szkółkach elementarnych, jakoteż 
zakładania przy tych szkółkach” ogrodów 
owoców i warzywnych, oraz szkółek drze- 
wnych. 3 

= Ogólne zgromadzenia akcyjonaryjuszów 
kolei warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej 


są naznaczone na dzień 6 i 7 ezerwca ro 
ku bieżącego. 

= C©hwalebny przykład uczynności są- 
siódzkiej i braterstwa dali niektórzy obywatele pow. 
Skierniewiekego w. niesieniu pomocy dotkniętemu 
pogorzalą właświcielo! folwarku Ligowola 8, G. 
Pożar zniszczył owoc 14-letniej pracy 8. G., który 
majątek ten opuszczony doprowadził był do stanu 
kwitnącego. Po udzieleniu doraźnej pomocy, sąsiedzi, 
szczególniej właściciele dóbr Wols Pi waka, 
Nowydwór i Babsk, postanowili składać do 
aupełnego odroparowania szkody pogorzelca. 


Przemysł i Handel. 


©» Zarząd rządowych zakładów górni= 
czych. wyprzedaje na przetopienie całe u= 
rządzenie zniesionej walcowni żelaza w Bia- 
łogonie. Urządzenie to waży 2,821 pudów 
i 1 funt, a ocenione jest do sprzedaży nu 
rubli 1.705 kop, 27, 

*» Podatki. „Kuryjer warszawski“ dowin- 
duje się, że istnieje projekt wprowadzenia 
podatku konsumcyjnego od cukru габпо» 
wanego w stosunku 40 k. od puda. Poda- 
tek ten nie dotyczy zupełnie obecnej ak- 
сузу od mączki cukrowej; wejdzie on w ży- 
sie prawdopodobnie we dwa lata po ogło- 
szeniu. 

w» Gazeta Handlowa dowiaduje się że w 
ostatnich czaszch przyłączyło się do syn- 
dykatu cukrowego wiele fabryk, położonych 
w dobrach prywatnych Wielkich Książąt. 
Okoliczność ta wpłynie dodatnio na ogół 
fabryk do związku należących. 

ољ Z Buchary donoszą, że w ciągu ostat- 
nich dwóch tygodni wyprawiono miejaco- 
wej bawelny 24,000 pudów, głównie dla 
łódzkiego okręgu fabrycznego. Ceny baweł- 
ny prasowanej wynoszą na miejscu od ró. 
5 kop. 20 do 5 rub, 50 kop. za pud. 

«» Próby z bawełną przysłaną z Kame- 
rumu i Togo, dały pomyślne rezultaty, 
skutkiem czego dawny dyrektor plantacyj 
niemieckiego towarzystwa handlu i planta- 
oyj uda się do Togo, aby na miejscu zbadać 
warunki uprawy bawełny. 


Sprawy sZiemiańskie. 


x Chmiel. Podłag informacyj „Wiestnika 
finansów,* w tym roku spodziewane jest 
ożywienie warszawskiego rynku chmielo= 
wego i powodzenie jarmarku na chmiel, 
ponieważ plantatorzy w Norymberdze z= 
үн swoje plantacyje w tym roku o 

5. 

X „Nowosti* dowiadują się, że miniete- 
vyjum spraw wewnętrznych wypracowała 
nowy projekt prawa ochrony pól i łąk od 
wypasów i szkód, który to projekt ma 
znacznie zwiększać odpowiedzialność za 
wypas. Projektuje się prócz tego utrzy= 
mywanie przy zarządach tminnych specyjal- 
nych stróży polowych, podległych władzy 
rewirowych naczelników ziemskich. 


Z Bibijografii. 


— Pytania z Prawa Cywilnego obo- 
wiązującego w Królestwie Polskiem, 
roztrzygnięte przez kasacyjny Cywil- 
ny Departament Rządzącego Senatu 
od 1876—1889 r. Zebrał Dyonizy Sku- 
rzalski, 1890 r. cena rs. 1. Książka pod 
powyższym tytułem, napisana w językn rosyjskim 
świeżo opuściła prasę miejscowuj drukarni E. Pañ- 
skiógo. Znajdujemy tu treściwe i skodyfikowane, 
na wzór zbioru Syreya, orzeczenia Rzydzącego Š 
natu, wyjsśniające rzeczywiste znaczenie przepisów: 
Kodeksu Cywilnego Krój. 1826 r, Prawa о małżeń- 
stwie 1836 r, Kodeksa Cywilnego francuzkiego, 
Ustaw Hypoteczuych 1818 i 1826 rj Kedeksu Han- 
dlowego, niektórych artykułów Procedury Cywilnej, 
o ile te nie zostały pomieszczone w innych zbio- 
rach, Najwyższych Ukazów 1864 i 1866 r., Posta- 
nowień Komitetu Urządzającego i innych przepisów 
odnoszących się do prawa cywilnego materyjalnego- 
obowiązującego w naszym kraju, O ile zauważyliś 
my, zbiór ten wyczerpuje dokładnie materyjał ju- 
rysprudencyjny, odnoszący się do prawa cywilnego 
naszego kraju, zawarty w 14 rocznikach Wyroków. 
Kasacyjnych 0 formie treściwej, leez jasnej, Układ 
porządkiem artykułów í chrąnologiczny, ułatwia 


użycie w praktyce tej pracy. Że zaś wyroki Rzą- 
dzącego Sénatu stanowią urzędową i obowiązują 
cą interpretacyję prawa i w zbiorach urzędowych 
nie dla każdego ва dostopno i łatwe do odszukania, 
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praca przeto p. S. osobom mającym interesa praw- 
ne istotuą korzyść przynieść może” 


— „Wisły” tom TV (za styczeń; luty, marzec) 
wyszedł z druku i zawiera: „Ludzie i kwiaty nad 
Niemnem” przez Elizą Orzęszkową-—„Podania i 
legendy zapisane u antorów staropolskich” przez 
Bronisława. Grabowskiego. — „Chłopskie dziecko”, 
przez Karolinę Smoleńcównę — „Вај gadki dzieś 
cięce” przez Władysława Matlakowskiego.—, Wie- 
Krynice w Tomaszowskiem” przes Kazimirę Skrzyń, 
ską.-—„Gonitry Ślubne u Słowian poładniowychz 
przes dra F. S. Kraussa, — „Na falach Buga” przez 
Zygmunta Glogera, —Do „Brzozy Grzyżyńskiej” przez 
J. K,—List do redaąkcyi z powodu „Jemioły” przez 
Andrzeja Storożenkę. — O przezwiskach ludowych, 
przez J. 8. Ziembę, — Podanie o „prawdzie osiec- 
kiej i przysłowie „Ślusarz zawinił, a kowala ро= 
wieszono;” przez Rafała Lubicza,—„Odrawia ozdob- 
ne w chatach górali ruskich,” przez d-ra I. Koper- 
niekiego. — „Przyczynek do słownictwa szwargotu 
złodziejskiego i kilka próbek роегуі złodziejskiej 
w okolicy Dąbrowy Górniczej,” przez J. 8. Ziembę,— 
„Systematyka pieśni ladu polskiego,” przez Jana 
Karłowicza, —, Przysłowia żydowskie,” przez Samu- | 
ela Adalberga, — „Kobza i skrzypce,” przez Jana 
Karłowicza. — „Poszukiwania,” — „Biblijograija,” 
Krytyka,” —, Wiadomości bieżące,” 


ROZMAITOŚCI. 


Г] Światło jako środek polieyjny za- 
stosowano w San-Francisco, skutkiem opartej ną 
doświadczeniu pewności, że dobre oświetlenie ele- 
ktryczne lepiej wpływa na zmniejszenie się napa- 
dów i kradzieży nocnych, niż zdwojenie personelu 
policyi W dzielnicy chińskiej w Śan-Francisco po- 
stanowiono wznieść sześć potężnych lamp eloktry- 
cznych na słupach wysokości 86 stóp, 


O W tygodniku Wszechświat znajduje 
my szczegółowy. wykaz zwięrzostanu obecnego pusz- 
czy Białowiezkiej: żubrów w puszczy znajduje się 
już tylko 341, w zwierzyńcu 12, w pnszczy świs- 
łockiej 97, razem 450, gdy zwykle dotąd liczono 800 
do 900; łosiów w lasach Białowieży 253, w Świsło- 
czy 107, jeleni w lasach 4 (?) w zwierzyjiccu 260, 
sarn w zwierzyńcu 540, dzików 400. W ciągu roku 
zeszłego ubito 3 wilki, 21 rysiów, 118 lisów; 112 kun, 
19 borsuków, 19 orłów; innych ptaków drapieżnych 
1340. Ogółem 771 zwierząt ssących, 6122 różnego 
ptactwa, 110 wężów. Za tępienie zwierząt szko- 
dliwych, administracyja lasów wypłaciła nagród 
ra. 4,996. 


— Sprawozdanie z przedstawienia 
amatorskiego, jakie się odbyło w m. 
Piotrkowie w teatrze Spana d. 7 (19) 
kwietnia 1890 r. 

А) PRZYCHÓD. 
1) Ze sprzedaży biletów, oraz miejsc 
wojścia otrzymano . . . . . „rs. 288 k. 95 
2) Za programy. s... > т. 6 k. 45 
Razem _. ra, 294 К. 70 
B) ROZCHÓD. 
1) Koszta osenznrowania egzemplarzy 
i marki atemplowe . „ . . « „rs. 
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2) Przepisanie egzemplarzy i ról dla 
amatorów w « 2 2 + < * + + 4 TSL 

3) Afisze, programy i bilety ù . „ . rs. 

4) Rozlepienie afistów „ . + . . . . ra. 


5) Wynajęcie toatru. s + « « « „ „ra, 20 
6) Orkidstra + + + 4 2a s e 4 13 
1) Oświetlenie teatru na przedstawi 
niu i na próbach. . . « + + ‚тз, 14 К. 76 
8) Fryzyjera + 10/3 v wes «1. 6 k. 40 
9) Wino i obiad ua scenę, oraz prze- 
kąska dla amatorów podczas 
rzedstawienia . , . . « < « «rs. 11 k. 75 
10) Wianek i wynajęcie rośliu na seeng. rs. — К. 50 
11) KrawcoWi sus e + + « « + s sIn — k. 75 


12) Służbie za urządzenie sceny i odnie- 

Sienie rekwizytów teatralnych, 
mebli, pianiną i t. a, + | «IB, 12 k. 50 

13) Drobne wydatki (wynajęcie szkła, 
węgiel, szpagat, gwoździe 8tc.).Ts 2 
ALON . . . „TS, 122 k. 11 

PORÓWNANIE. 

Przychodu było . . . . . rs, 204 k. 70 
Rozehoda było . 22 k. 11 

А więc czysty dochód z przedstawie” 
nia wyniósł. + 2 „24 2 о лв, 172 k. 59 
który w równych częściach, to jost po 86 ra, 294, 
kop, wniesiony został do kass Towarzystwa Dò- 
brocżynności i Straży Ogniowej Ochotniczej. 

Przy tej sposobności, Rada Towarzystwa Dobro 
ozynności w imieniu Rady Nadzorczej Straży Oge 
niowej Ochotniczej, poczytuje sobie za miły obo- 
wiązek złożyć publicznie serdeczne podziękowanie 
wszystkim pp. amatorkom i pp. amatorom, który 
przyjęli czynny udział w przedstawieniu, za ich 
pracę i chętne poświęcenie swego czasu i usług dla 
dobra obydwóch miejscowych instytucyj, w Szcze- 
gólności zaś składa podziękowanie p. Stanisławowi 
Wierzbowskiemu,” który wytrwałością swą i pos 
święceniem bez granic zorganizował przedstawienie 
amatorskie i pomimo tysiączne przeszkody i trudno- 
ści, doprowadził je do skutku, 

Prezes Rady Srzednicki. 
Członek-Sekretarz p, Olewiński, 


Licytacyje w obrębie gabernii. 


— 11 (28) maja w kancelaryi wójta gminy ol- 
kusko-siewierskiej we wsi Gołonogu na sprzedaż 
drzewa w 2-im okręgu straży Trzebyczka od sumy 
394 тз, 68 kop. 

— 18 (80) maja na rynku w m. Łodzi na sprze- 
daż konia i bryczki od sumy 150 rs, 

— 8 (20) maja na nowym rynku w m. Łodzi na 
sprzedaż różnych mebli, od sumy 185. r, 

— 22 maja (4 czerwca) w urzędzie p-tu piotr- 
kowskiego na Sprzedaż па rozebranie karczmy we 
wsi Lubień gm, Łęczno. 

— 28 maja (9 czerwca) w magistracie m. Lodzi 
na budowę oficyny murowanej i przybudówki dla 
stróża przy gmachu aresztu policyjnego w m, Ło- 
dzi od sumy 4420 rs, 90 kop. = 

— 22 maja (4 czerwca) w urzędzie p-tu Brzeziń- 
skiego na reparacyję bydłobójni w m. Brzezinach 
od sumy 371 rs. 11 kop. 

— 26 maja (6 czerwca) w urzędzi  gubern. piotr- 


kowskim na przebrukowanie ulio: Wschodniej- 
Przejazd i Zielonej od sumy 10013 rs. 69 kop. 


Sprawozdania ztargu zbożowego 
Łódź dnia: 14 maja 1890 


Na stacyi towarowej sprzedano: pszenicy 500 kor- 
су po rs, 5 kop. 80 do rs, 6 kop.—yta 300 korcy 
ро rs. 4 kop. 35 do ra, £ kop. 55; owsa 3,500 kor- 
ву po rs. 3 Кор. 80 do rs. 3 kop. 45. Na starym 
Rynku sprzedano; pszeniey 300 korcy po rs. 6 kop, — 
do rs, 6 K. 10; żyta 400 korcy ро rs. 4 k, 50 dora. 4 
kop. 70 za korzece Popyt wogóle bardzo słaby. 
81апо sprzedawano po rs. 1 kop, 15 do rs, 1 Кор. 
20; słomę!po rs, 1 kop. 20 do rs, 1 kop. 26 za centnar, 


(„Dzien, Łódz”), 


— Buch pociągów drogi żelaznej 
па stncyi Piotrków na sezon letni 1890 
roku. = 


a) w kierunku ой Warszawy! 
do Granicy: 
Kurjerski (2 klasy) przych,| 12 | 43 z 
ў „  odehodzi| 12 | 48 |popólnooy. 
Pospieszny (3 klasy) przych.| 9 | 52 | 
а odohodzi | 10 | — JOSE рим 
Osobowy: (3 klasy) przych.| 3 | 40 > 
y »  odchodzij 3 | 52 [po рә 
b) w kierunku od Granicy do 
arsżuwy: 
Kuryjerski(2 klasy) przych.| 2 | 42 he sółnocy 
s „ odchodzi) 2 | 47 
Pospieszny (8 klasy) przyeh.| 5 | 59 [po południu 
y „ odehodzi| 6 | 11 
Osobowy (3 klasy) przych.| 1 | 54 [po południu 
2 „ odehodzi| 2| + | 
©) Focrag miejscowy (3 klasy). 
Wychodzi z Piotrkowaj 6 | 20 rano 
Przychodzi z Warszawy| 10 | 25 wieczorem 


——————— 
_ Piotrkowskiemw Duchowieństwu Katolickiemu, a 
w szczególności księdzu Dmochowskiemu jak róż 
wnież wszystkim tym, którzy ostatnią posłagę od- 
dali bezinteresownie dnia 6 maja š. р. LU- 
DWIKOWI NOWICKIEMU serdeczne po- 
dziękowanie składa Rodzina. 


|| a Poleca się pierwszorzędny 
a tani Hotel Angielski 
w m, Częstochowie, w blizkości dworca 
kolei Wiedeńskiej. 


D-r Majkowski 


lekarz zakładu zdrojowego 1 szpitala Ś-g0 Mikołaja, 
W BUSKU praktykuje przez całą porę kąpielową, 
Tegoż wyszło z druku: „Busko wody siarczano-słone, 
(Ra, i Fr. № 4382) (6—9) 


BUSKO D-r Józef Grabowski, 


lekarz zdrojowy. 
Panu fozenblato: 


(4—1) 
i, dentyście w Piotrko- 
wie, niniejszem czuję się w obowiązku publicznie 
podziękować xa zupełnie dokładue, zrobienie sztu- 
cznych zębów, którą to robotę jeden z warszą- 


wskich dentystów zupełnie żle mi wykonał, 
(1—1) G. p. 
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Копсев, przez 


DOM ZDROWIA. 


Wys. e. k. Namiestnietwo galicyjskie 


10 konne, nowe, o wymiarach oylindrn 11 wali śre- 
dnicy, 14 cali skoku, okazyjnie tanio do nabycia 


w Zakładach Mechanicznych 


BORMAN SZWEDE & TEMMLER 


w Warszawie, przy ul. Srebrnej Nr 16. 
(Raj, i Fren, 3726) (3—5) 


(AAAA AAAA AAA AAAA AAA A AO] 
Apteka, pocia telo- ZAKŁAD ŁECZNICZY 
graf, sklepy, 2-ie re- NAŁĘCZÓW 


5 godzin oč Warszawy 
1 godzina оа uublina, 4 


słauracyje 
W, 


'eiagi pocztowe. 
zdrowej i malowniczej miejscowości, urządzony wykwintnie i wy- 
godnie. Środki lecznicze: 1) lnstytnt hydropatyczny urządzony wzo- 
rowo z zastosowaniem elektryczności, massażu, wód mineralnych i kuracyi 


dyjetetycznej, cały rok otwarty pod kieruokiem D-ra Oh mieew- 
skiego. 2) Łazienki do kąpieli żelazistych i borowinowyeh Nałęczow - 
skich, odpowiadających morbadom w Franzensbadzie, igliwiowych i wszy- 
stkich sztucznych, Woda Nałęczowska odpowiadająca źródłom Żelazistym w 
Spa, gimnastyka lecznicza, kumys, kefir i t. d, w ezonie letnim od 
15 maja do 15 października. 

W Nałęczowie leczą slę skutecznie: choroby nerwowe, żołądko-kiszko- 
we, katary dróg oddechowych, wycieńczenia, otyłość, bledniea, choroby ko- 
biece i t. a. $ 

W letnim sezonie wspólnie z dyrektorem zakładu leczą Konsultan ci 
specyjaliści: Ð r Н. Nussbaum, Doliński, Chetchowski. Calo- 
dzienne utrzymanie z kuracyją od $ rubli dziennie, —w sezonie zimowym 
ceny zniżone—Bliższych objaśnień udziela na miejscu administracyja Zakła- 
du; w Warszawie dr. W. Lasocki, Warecka X 15 mieszk, 5. 

(Raj, i Fr. № 3333) 


(2—2) 


ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 
D-ra lana Gwiazdomorskiego 


mas- W KRAKOWIE PRZY UL, tOBLOWSKIEJ pod 132 wa 


dom narożny, w nowym wyłącznie na cele lecznicze według wymagań 
nowoczesnej hygieny stawianym budynku. Przyjmuje chorych obojej płci, nk 
wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj i t.p. z wykluczeniem 


raźliwych i umysłowych. 
реле ык unleżycie wentylowane, obszerne, z komfortem u= 
rządzone, —korytarze i schody opalane, —Czytelnia—Osobna sala operacyj- 
na,—W lecie ogród spacerowy dla chorych. 
Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. 


kąpiele w miejscu. 

ыллын, нр z opieką lekarską і zupełnem utrzyma- 

niem, apteka i kosztami opatrunków chirurg: od 4 zir. 

do 7 złr. na dobę. Prospekta na żądanie przesyła aie.— Ustnych wy- 

jaśnień udziela na miejscu lekarz i właściciel zakładu, 
(Raj, i Fr. № 2198) 


NAUCZYCIELKA 
POLKA 


z patentem, poszukuje na wsi 
lub lekcyi w mieście. 


(22—8) 


Do wynajęcia od Ś-o Jana na 1 piętrze. 


POKÓJ 


za rs. 50 2 ogobnem. wejściem, albo 


POKOJ Z KUCHNIĄ 


z osobnem wejściem za rs. 75 


Bliższa wiadomość w księgarni F. Ję- 
drzejewicza. 

Tamże do sprzedania: Z chomonta 
szor angielski. (3—1) 


Wiadomość u W-go Cholewi- 
ckiego ulica „Moskiewska? dom 


Wygrzywalskiego, _ (8—1) 
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r А! 

ZGU BA! 
Znaleziono d, 22 kwietnia portmonet- 
kę z kilkudziesiąt kopiejkami, która 
jest do odebrania w Redakeyi „Ty- 
койша, (2—2) 


W DOBBACGH 2—7 
ZAMECZEK OPOCZYŃSKI 


JEST DO SPRZEDANIA 


406 sztuk Owiec 


Мерген, młodych, zdrowych, 
zdatnych do chowu, w sklad któ- 
rych wchodzą maciory, dwu- 
tatki, jagnięta, t truhi. 
Na żądanie owce mogą być 
zabrano zaraz, lub po strzy- 
ży. Bliższe wiadomość na miej- 
scu—poczta Opoczno. 


Skład. Węgli 


Włodzimierza: ШЙ 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 ZZ « « a 85 k. 
Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
koreowe, zawknięte(przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . » 
Рай koksu (korzeć 4 pudy) , 35 k. 
Korzec węgli drzewnych , 1 rs, 
Uwaga. Na miasto rozsyła 
wię w koszach  /półkorcowych 
wagi 130 gz, (13-—9) 


„88 k. 


Włodzimierza dapóńskiego 
Wynajem Pojazdów 


Adama, Gołembowskiego 
wprost“ Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
Osoba młoda | 


obznajmiona 2 gospodarstwem i вгу 
ciem, z  pewnemi гекошецаеујаші, 
poszukuje od 1 lipca miejsca do dzie: | 
ci albo do pomocy w gospodarstwi 

Wiadomość w Redakeyi, (6—9) | 


Dom W-g0 


KATARY, ZATKANIE KANAŁÓW ODDECHOWYCH, 
SUCHOTY, ASTMA 
leczą się zażywające 
KAPSUŁKI GUYOTA 


CAPSULES GUYOT. 


Kapsułki te dawniej były czarne i nieprzyjemne do połykamia, 
obecnie są białe podolme do eukierków. 

Nau.każdej lkapsułce odbity jest podpis Guyot, 

Nujdelikalniejszy żołądek znosi smok: w Kapsułkach Guyata ża- 
wartą. 


Uważać należy na podpis trzechkolorowy. 


ZNAJDUJĄ SIĘ 
we wszystkich aptekach. 


Fabryka i sprzadaż hurtowa 
19, rue Jacob w Paryżu. 


z стиш: г и 


| PROSZKI DO ZĘBÓW PELLETIER'A 


OZŁONKA PARYZKIEJ AKADEMIA LEKARSKIEJ 


ODONTYNA PELLETIER'A | ELIXIR PELLETIER 
Nadaje białości zębom bez psucia ema- | Wzmacnia dziąsła, uśmierzą ból 1ę+ 
lii i wstrzymuje próchnienie, bów, perfumuje usta, 


ГЇШЩШЇШЇШШГ] Każde pudełko | Każdy flakonik mmm) 
кхм ЕЁ zalepione jest pic- | oblepi ишт 
PELLETIER р, 7 е ауен PELLETIER 


czątką tu wydruko- | czątką tn wydruko- 
wana, w czterech | wana, w czterech 
kolorach, kolorach. 

Fabryka w dómu L. Егег@ 19 rue Jacob w Paryżu. 


U wszystkich Aptokarzy i w Skladach parium. 


Се cachetdojt 
е; 


ШИШ 


(Raj. i Fr, 1527) 


SOLEC 


w gubernii Kieleckiej, powiecie Stopniekim. 
Najsilniejsze i najskuteczniejsze ze znanych wody SIARCZANO 
SŁONE, jod i brom zawierające, kąpiele minóralne, mułówe, massaż i ele- 
ktroterapia, Lekarz zdrojowy WŁODZIMIERZ DANIEWSKI, asystent szpi- 
tala D-ka Jezus w Warszawie, — Bale, reuniony, czytelnia, fortepian, mu- 
zyka w 2-m sezonie, Mieszkania wygodne, hotel, restatracyj a, po cenach nizkich. 


Sezon od 20 Maja do 15 Września. 


Droga do Kielc koleją, zkąd mil 8 karetką pocztową lub dorożką. 


МВ. Do 6-ciu łazienek wstawiono wanuy emalijowane. 


(R. i Fr. 2341) (9—0 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Mamaki najnowszej kon- 
strukcyi, mogące służyć w ро 
koju i na powietrzu, wynala- 
zek amerykański, 

Szczotki mechanic: do 
dywanów, same  zabierająco 
śmieci. I wiele innych przed- 
miotów, które zostały odznaczo: 
ne wysokiemi nagrodami wa 
Wystawie Paryzk 


Antoni Erlich, 


Warszawa, Marszałkowska J6 152, 
(8—8) 


(R. ї Fr, 8998) 
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ka 
Dwa domy piętrowe 


murowane i trzeci parterowy drownia- 
ny, zaliczóne do jednej nieruchomości 
polnieszczone w środku miasta w Wło- 
Чатка przy uliey Żabiej róg Brzeskiej; 
ва do nabycia zaraz za 15,000 tysięcy 
rubli gotówką=lub na zamianę na 
nieruchomości w Petrokowie albo w 
Warszawie, w takiejże samej cenie 
lub mało większej. Нуробекі są dwie, 
hypoteka na miejscu w Włocławitu 
przy sądzie zjazdowym.—Bliższą in- 
formacyję można powziąć: u Jaksy 
Kwiatkowskiego w domu W-go Krafta 
pod МЮ 609, za parowym młynem w 
Petrokowie zamieszkałego, — Tamże po- 
trzeba ra, 6,800 па 6%, lub 79], procent 
dla spiacenia pierwszego numeru hy- 
potecznego: 


Pracownia J Kwialłowskiej 


przy ulicy „Petersburskiej*w domu W-go 
Krafta pod M 609 za parowym młynem 
w- Petrokowie— wyrabia z angielskich 
bibułek motyle, baletnice, patarafki i 
iune t, p. w zakres wchodzące roboty, 
oraz abażury z papieru brystol i sn- 
szonych. kwiatów naturalnych. Wszel- 
kie obstaluki wykonywają się z gu- 
stem, podług najświeższej mody, w 0- 
znaczonym terminie i po możliwie przy- 
stępnych cenach—tak do sklepów ga- 
lanteryjnych i magazynów mód, jak 
zarówno osobom prywatnym, — Nadto, 
ktoby zechciał pobieraólekeyje na- 
uki koronek ręcznych(igłą na cerat- 
се), tamže może віс uczyć, opłacając za. 
kurs cały w przeciągu jednego miesią- 


lea rubli 15. 


Дозводено Цензурою, 


W drukarni E. Pańskiego w Petrokow 
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W ten sposób wszelkie usiłowania wydobycia z 
niego prawdy реігіу na niczem. Od owego dnia u- 
spokoił się zupełnie. Najciężej było mu znieść brak 
wiadomości z kraju. Na kilka listów pisanych do oj- 
«а nie odebrał żadnej odpowiedzi. 

Nakoniec wysłużył karę. Tego samego dnia po- 
płynął łodzią na pełne morze i zabrawszy się na po- 
kład angielskiego parowca dopłynął do Australii. Po 
raz to pierwszy od lat dziewięciu poczuł się wolnym, 
ро raz pierwszy odetchnął swobodnie. Mimo  palącej 
tęsknoty nie udał się do Franeyi, chciał uniknąć przy- 
krego mu nadzoru. Czuł zresztą, że nie zostunie tam 
dobrze przyjęty, Czyż nie najlepszym tego dowodem 
było milczenie, którem ojciec na listy jego odpowiadał?.. 
Postanowił tedy przez pięć lat pracować i powrócić 
wtedy dopiero, gdy się dorobi tyle, by mógł wyna- 
grodzić zrządzoną panu Lazace krzywdę. 

Zebrany na galerach zarobek pozwolił mu ro- 
zejrzeć się i wybrać sposób pracy, któryby mu naj- 
większą mógł przynieść korzyść. Po głębokim namy- 
śle udał się do Nowej Galii do kopalń złota, —Gro- 
zila mu tam śmierć, ufał jednak że zwycięży i zdo- 
będzie upragniony majątek. Istotnie udało mu się 
świetnie, pracował też wytrwale, nie mając przez ca- 
ły ten czas ani kochanki, ani przyjaciela, nikogo, 
nie widział przed sobą nic— prócz celu, ku któremu 
dążył. 

Miał stałe postanowienie pracować tak przez 
całe pięć lut. Po dwóch jednak latach rozchorował 
się ciężko. 

Praca bez wytchnienia, wilgotny grunt i okro- 
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— Nie poznaje mnie рап? 

— Nie... a jednak musiałem panu widzieć gdzieś. 

Nagle uderzony jakąś myślą—zawołał z prze” 
strachem. 

— Janie Solóne,.. Czego chcesz odemnie? 

— Przed jedenastu laty—odparł spokojnie przy- 
były—ukradłem panu trzy tysiące franków. Dziś je 
odnoszę. 

Nie czekając odpowiedzi pana Lazace, Jan So- 
lóne wszedł do gabinetu i zamknął drzwi za sobą, 
położył nu stole kapelusz, usiadł i wyjąwszy z kie- 
szeni pulares, położył na stole pięć biletów tysiąco- 
frankowych. Gospodarz domu patrzył ną niego w 
milczeniu. Trudno mu było uwierzyć temu, na co 
przecież patrzył własnemi oczyma. 

— Ukradłem panu trzy tysiące franków — mó- 
wil Solène — przed laty, wtedy gdy рап mieszkałeś 
przy ulicy Mont«Parnase. Musisz to pan dobrze pa- 
miętać, skoro skazałeś mnie za to do ciężkich robót. 
Przed dwoma laty skończyłem karę. 

— Janie Solene—przerwał —Lazace— niesłusznie 
wymawiasz mi to, że zostałeś skazany. Skradziono 
mi trzy tysiące franków i podałem skargę, niewie- 
dząc kto był winowajcą. Gdybym był podejrzywał 
ciebie, byłbym się niezawodnie zawahał.jByłeś zawsze 
uczciwym robotnikiem. Byłbym usiłował wprowadzić 
cię na dobrą drogę. 

— Mniejsza o to—przerwał chłodno Jun Sole- 
ne.—Fakty pozostają faktami: ukrądłem, pochwycono 
mnie i skazano. Spłaciłem już dług krajowi i społe- 

Żmija, 6 
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czeństwu, jak mówią; dziś przychodzę spłacić go 
panu. —Racz mi pan nie przerywać. То, że działa- 
łem w chwili szału, że byłem raczej ofiarą niż win= 
nym, że mimo to, iż jestem złodziejem, pozostałem 
nozciwym człowiekiem, wszystko to mnie jedynie do- 
tyczy. Nie żądam pańskiego szacunku, a choę mu 
tylko zrządzoną krzywdę wynagrodzić. Skradzione 
pieniądze wraz z procentem składanym stanowią pięć 
tysięcy frankow. Proszę o pokwitowanie. 

— Ale... zkąd te pieniądze pochodzą? 

— Żapracowałem je. 

— W ciągu dwóch lat? 

— Żarobiłem ich znacznie więcej. Racz рац 


pośpieszyć, gdyż mi pilno. 

— Przyjmuję, ale tylko trzy tysiące, 

— Nie, przyjmiesz pan wszystko, bo ja tego 
żądam.— Jeśli wola, możesz to potem obrócić na oe- 
le dobroczynne, ale przyjąć musisz wszystko. Tylko 
błagam pana o pospiech, czeka mnie daleka podróż 
i spóźnienie kilkominutowe może mi popsuć zupeł- 
nie szyki, 

Głos przybyłego był tak stanowczy, że pan La- 
zace, jak zahypnotyzowany napisał żądany kwiti wro- 
czył go Janowi Solène 

— Dziękuję. 

Złożył starannie dokument i wsunął go do bo- 


nnej kieszeni tużurka, poczem skłonił się gospodarzo- _ 


wi domu, 

— Janie Soltne— powiedział tenże wzruszony—po- 
zwól mi wyrazić radość moją. Cieszę się, cieszę z ca- 
łego serca, nie tyle z odzyskanej sumy, na którą już 
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ciężkich robót i pięć lat dozoru policyjnego. Przez 
cały ten czas powrót do Paryża został mu surowo 
wzbroniony, 

Po wyroku, postępowanie Jana Solène jeszcze 
dziwniejszem się stało, Ж ponurą rezygnacyją przyjął 
wiadomość о strasznym wyroku. Posłano go do no- 
wej Kaledonii, Ти sprawował się wzorowo, pracował 
z eałych sił, by oszczędzić cosśkolwiek. Pierwiastkowo 
postanowił sobie trzymać się zdala od towarzyszy nie- 
doli, po namyśle jednak zmienił postępowaaie, 

— Ukradtem tak jak oni—pomyślał=jestem ró- 
wnież jak oni winien. 

W dzień pracował w spokoju ale nocami przy- 
chodziły na niego chwile dzikiej rozpaczy. 

— Hal cierpieć tak jak ja cierpię, za chwilę sza- 
łu, za kradzież, z której nie skorzystałem nawet! — 
wołał i rozpaczliwie rwał krępujące go łańcuchy, Je- 
den ze strażników usłyszał kiedyś tę skargę i powtó- 
rzył słowa więźnia dyrektorowi kolonii. Ten wezwał 
do siebie Jana Solóne. 

— Озу nie masz co zeznać na swoją obronę? 
zapytał, 

Galernik spojrzał na niego zdziwiony, 

— Ја?., nie. I cóżbym mógł powiedzieć, 

— Może teraz wyjaśnisz powód, który cię skło- 
nił do kradzieży? 

* — Nie—odparł Jan Soltne z głębokiem west- 
ohnieniem.— Wszystko co mogłem w tej sprawie ро 
wiedzieó— powiedziałem, Dziś dodam tylko, że jestem 
więcej może nieszczęśliwy niż winny, 


